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Rozprawa miedzy kilku 'Woy- 
skowemi 3 kemu się naysprawie- 
dliwiey Awanse należę : Czyli 
długim na służbie Woyskowey 
strawionym latom ? czyli wyż­
szemu urodzeniu ? czyli ranom 
na polu Marsowym odebranym ? 
czyli znacznym dziełom ? czyli 
oświeconym w Sztuce woienney? 

czyli nakoniec zdolnym 
talentom ?

'^^^Szystki ch  Nar odó w, i wszy­
stkich ludzi Historya pokazule , że 
miłość Oy cz yz ny  , chęć nabycia 
chwały , głos honoru i powinności , 
może woiowni'kow do praktyki n a j ­
ostrzejszych cnot przyprowadzić,  
przywieść do przedsięwzięcia i w y ­
konania naytrudnieyszych c z y n ó w ,  
słowem : może ich zrobić bohatyra* 
mi. Lecz  ponieważ taż sama uczy 
Historya, że nadzieia otrzymania
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•wysolc ich stopniow, może, kiedy się 
niemi przyzwoicie szafuie, w nay-  
zimnieyszych duszach zapalić ogień 
bohatyrski,  pomnoży iego dzielność 
w  tych , w których się iuż iakieś 
iego iskierki wrydaiy , i wydać pra­
wie równe skutki tym , które mi­
łość O y c z y z n y ,  chwały, powinności 
i  honoru wydaie. Naywięksże za- 
tym, i naybardziey interessuiyce Na­
ród Zagadnienie, iest to: iak trzeba 
w Woysku szafować Awansami.

Łatwoby można dać rozwiązanie 
tego Zagadnienia w iakim nowym 
Narodzie ,  nie l i cz n ym , któryby in- 
ney nie znał  zasługi , oprocz dzieł  
osobistych : w którym by fawor i in­
tryga żadney mocy nie miała .- w 
ktorymby ludzie W ojskowi  nie- 
chcieli  pobocznych drog chwytać 
się ,  mogycych ich na wysokie w y­
nieść stopnie , i w ktorymby za k a ­
żdy pożyteczny sprawę szczególna 
madgroda była wyznaczona: ale to 
rozwiązanie trudno uczynić w N a ­
rodzie , który w śrzod nierzydow 
długo ż y ł ,  który awanse raz da-
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wnym zasługom, drugi raz znaczne­
mu urodzeniu rozdaie,  który nad- 
gradza niemi gorgcg odwagę, a rzad- 
kg umieiętność , i w którym wi?" 
cey fawor,  lub intryga może,  niż 
prawdziwa zasługa. Naostatek w in­
nym Narodzie cale zagadnienia tego 
nie można rozwigzać , gdzie bardzo 
liczne Woyska się utrzymuig, i gdzie 
Żołnierze  na wiele Klass sg podzie- 
fen i.

Teraz  roztrzgśniymy , iakie pra­
wo roaig do awansów , dawne usłu­
g i ,  zacność urodzenia, rany, wiel­
kie dzieła, i obszerna umieiętność.

Ażeby iak nayiaśniey tę matery§ 
traktować, wystawiemy radę z ło-  
żong z kilku ludzi woyskowych. 
Pierwszg csobg będzie Żołnierz,  któ­
ry się pod ciężarem lat i zasług na­
chyla-' drugg Officyer, długi l iczg-  
cy cigg znacznych przodkow: trze- 
cig Ry ce r z ,  maigcy czoło ranami 
o k r y t e : czwartg Żołnierz odważny, 
który się w wielu potyczkach dy- 
styngwował:  pigtg Żołnierz, który na 
ćwiczenie się w sztuce woienney te-
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go czasu zażyły  który mógłby by ł  
na uciechy i rozrywki obrocie.

Doświadczenie, mowi stary Wo io ,  
wnik,  iest matka sukcessu. Wiele  
na tym za leży , ażeby utrzymywać 
w  woysku Gfficyerow, którzy się pod 
Chorągwiami zestarzeli. Teg o  zaś 
insczey dokazać nie można , tylko 
samym długp wysłużonym ludziom 
awanse rozdaięc. O d d a j e  tę spra­
wiedliwość długim zasługom, wiel­
kie  korzyści na Państwo ściągnie­
cie : wygotuiecie dla potomności wy­
borne woysko, które się zapatruigc 
na nasze 'przykłady, uformowało. 
Zmnieyszycie  wielką liczbę passyi, 
które s§ z uszczerbkiem dla Pań­
stwa : ludzie woyskowi pocńjgnie- 
ni nadziei§ otrzymania znacznych 
urzędów,  będ§ się służby trzymać : 
a c i ,  którzy na ich mieyscu służyć 
m i e l i ,  bed§ w innym stanie służyć 
społeczności. T ak  nadzieia i w pro­
stych Żołnierzach ożywi  się, a oby. 
czaie polepszone będ): bo młodzież 
nauczy się szanować starszych, i 
podług ich nauki i przykładu spra­
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wować się będzie. Ktoż godniey- 
szy iest nad nas awansu £ czyl i  owi, 
którzy długi szereg znacznych Przod­
ków liczę > Urzędy dworskie sę dla 
nich : ale Urzędy woyskowe nam sa­
my m się należę. Rozdaięc wysokie 
stopnie urodzeniu, chciano bez węt- 
pienia uczcić wielkich ludzi prze­
szłych w ie kó w ,  a utworzyć ich na 
czas przyszły;  A le  tak sobie po-, 
stępuięc,  musi wyschnęć ich żrzo- 
dło. Ginie emulacya,  kiedy nad- 
grodę, nie człowiek,  ale imię, które 
nos i , a które rzadko nosi g odn ie , 
odbiera.

Bardzo mię to d z i w i ,  że rany 
poczytane sę iako droga do wyso­
kich stopniow prowadzęca. OfH— 
cyer, który ciężki raz odebrał, ma 
prawo domagania s i ę ,  ażeby nad- 
grodziła Oy czyzna za tę krew, któ­
ra przelał ,  i te członki, które utra­
cił. L e c z  czyż  dla t e g o ,  że był  
nieszczęśl iwy , powinien mieć pier­
wsze nademnie mieysce w honorach 
i nadgrodach:’ I iam się na tyleż,  
co i on, niebeśpieczeństw narażał.
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N ie  potykał on się ani z większa, na- 
dernnie odwag«ą, ani nie miał  wię ,  
Itszego ^sztuki rycerskiey poznania, 
ani woli statecznieyszey : iam go w 
ten czas zastępował,  kiedy on dla 
ran odebranych nie mógł  się iuż 
wiecey potykać: za coż ma mi od­
bierać stopień, który mi się za dłu­
gie  zasługi moie należy J Jeżeli ra­
ny do wysokich stopniow maię słać 
° rogę * cp Iepiey iest dać się dyzar- 
mować nieprzyiacielowi, a niżeli  ie- 
mu broń wydrzeć.  Jeżeli każda ra­
na będzie nowym gradusem nadgro- 
dzona ; Żołnierze będę się umyślnie 
narażać, ażeby rany dostali : a tak 
wnet będzie potrzeba wszystkie gra- 
dusy woyskowe pomnożyć.

N i e  będę się dłużey rozciągał, że 
awans nie powinien bydż zawsze 
nadgrodą dzieła odważnego. T a k o ­
we dzieła częstokroć są skutkiem 
slepey waleczności : niewiadomość 
niebespieczeństw może do niey 
przywiodła : temperament pepędli- 
wy może bydz iey przyczynę : trze­
ba na ten czas szacować i nadgra-
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dzać; ale nie posuwać na wyższe 
stopnie z krzywd.} zasfużeńszych te­
go , który się tak popisał.

Ludzie w o ysk o w i , którzy lubi.} 
siedzieć nad Xi}ż ka m i,  godni s§ 
względu, ale nie wyżśzych stopniow: 
Bardziey się im wieńce M u z ,  niżeli  
Marsa, podobai.}. Nie  S} oni zdolni, 
żeby byli na czele Regimentów, albo 
W dy skiem  kommenderowali. C i a ­
ła ich przez życie na ustawicznym 
siedzeniu przepędzone, osłabione, 
nie są zdatne do wytrzymania trudów 
woiennych : a umysły ich do wyso­
kich spekulacyi przyzwyczaione , 
niechciałyby się zniżyć do szczegól­
ności; Oycowie nasi wielkie zwycię­
stwo odnosili bez pomocy tey u- 
mieiętności , ktor-} dziś tak zacbwa- 
1 ai§ : wsiępuymy w ich szlady, a ró­
wnie iak oni zwyciężemy.

O  tych zaś , których fortuna iest 
iedynym zaszczytem , a intryga sa­
ni} zasług} , ani nawet mówić nie 
trzeba. Ktoż o tym nie w i e ,  że sto­
pnie woyslcowe nie s} towa ram i,  
ktoreby za pieni}dze k up ić , albo



przez fawor otrzymać można było. 
Jak to starego i wysłużonego Żołnie­
rza odwagi i gorliwości nie osłabia, 
gdyby widział, że go poprzedza mło­
dzik , który z samych tylko Gazet 
wie coś o potyczkach, który samym 
tylko Pannom sł u ży ł ,  samych słu­
chał k o b i e t , i samym lokaiom roz- 
kazował?

Ztgd wnoszę, że awanse samym 
się tylko długim zasługom należą: 
Jeżeli można iakich przełożyć kon- 
kurrentow nad tych, którzy pod zbro- 
ią os iw ie l i , co tych tylko uprzywi­
lejowanych ludzi, którzy radząc się, 
wysoki dowcip,  i osobliwsze talen- 
ta j tak dot pokoiu, íalc do w'oyny 
przynoszą. Ale  sama trudność w 
rozeznaniu tych nadzwyczaynych 
ludzi, powinna bydz’ powodem, aże- 
by samym tylko długim zasługom 
awanse rozdawać : one same maią do 
nadgrod , i urzędów woyskowych 
prawo, ktorego nikc zaprzeczyć nie 
może.

Na te słowa człowiek woyskowy 
pyszny z tych honorow, na które
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Przodkowie iego zasłużyli,  wstaie': i, 
przystaiąc na t o ,  co stary Kapitan 
mó wi ł ,  przeciwko ranom, dziełom 
walecznym , umiejętności, fortunie, 
i intrydze , broni praw sc-arożytney 
rodowitości. Kto zechce się, mowi , 
poświęcić na usługi Króla i Kraiu, 
ieżeli  Oycowie dzieciom Rangi swo- 
iey razem z imieniem nie przeszłą? 
Gdyby Przodkowie moie przenieśli 
byli bogactwa nad c h w a łę ,  któżby 
mi chciał wydrzeć zostawione od 
nich dziedzictwo? A i e  Laury nad 
złoto więcey c e n i l i , iuż mię trze­
ba z praw moich odrzeć ? T a  nie­
sprawiedliwość bardzo uderza, a na­
wet  iest bardzo szkodliwa. Gdyby 
człowiek wiosnę życia swego stra­
w i ł  na nizkich funkcyach Żołnierza, 
albo małego Officyera , ledwie w 
starości przyszedłby do Urzędu wy­
sokiego : a Generalstwa dopieroby 
się w podeszłym i zgrzybiałym wie­
ku dosłużył. Czeg óż się po takim 
człowieku spodziewać można ? z i ­
mna starego krew rzadko tam co 
dobrego sprawi,  gdzie ognia trzeba.



A  do tego umysł przez długi czas 
szczegolnościami ścieśniony, nie ma 
zdatności do obięcia wielkich obie­
któw. Dzieci  Pańskie , !epsz§ niż 
innych Obywatelow dziecię eduka­
c j ą  odbieraią: instrukcya i eduka- 
cya do wielkich Urzędów ich spo­
sobi : przykłady PrzodkoW ożywia- 
ig , i zapalaią ich odwagę,  a cz yn ­
ność pobudzać} i utrzymują: zdolniey- 
si są oni do Kom mendy. Jak rozumni 
są ci Indyanie , którzy się podzieli­
li na rożne Klassy , i nigdy przey- 
ścia z iedney Klassy dodrugiey nie 
pozwalaią !■ Nie utrzymuię ia iednak, 
ażeby ściśle w tey mierze trzymać 
się zwyczaiu Indyan: pozwalam na 
to , ażeby Żołnierz mógł przyiść po 
stopniach aż do Generalstwa: ale 
trzeba, żeby to było rzadko, i żeby 
ludzie znacznie urodzeni, znakomi­
te mieysca posiadali. Żołnierz , 
który przez wiele lat s łu ży ł ,  może 
na to z iakimsi pozorem sprawie­
dliwości powstawać : ale przestaiąc 
na iego domagania się , wygasłaby 
wszelka emulacya : młodzi widząc,
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iż  nie przyidą do wysokich stopniow, 
chvba długo na niskich zostaiąc u- 
sługach, i dopiero przyidą w sta­
r o ś c i , iakożkolw.iek sprawować się 
bedą, caleby się zarzucili,  i nie by— 
li by dobre roi Żołnierzami. Powta­
rzam t o ,  że urodzeniu należy się 
wysokie stopnie i awanse ’■ sam tyl­
ko Geniusz woien ny, maiąc po so­
bie rostropność, umiejętność, i-wszy- 
stkie bohaterskie cnoty,  może mu
porowmać. '

Żo łn ie rz,  ktorego czoło ranami 
okryte broni swey strony ; Do wie­
dziono , r ze cz e , że wysokie stopnie 
ani wielkim dziełom, ani długim 
zasługom * ani nayznaczniejszemu 
bądz urodzeniu, nie należy się. Ja 
na tym przestanę, żebym okazał, iż 
w o io w n icy , których blizny ■wale­
czność i gorliwość okazuią , godne 
s§ prędkiego awansu; i że nadgro- 
dy pieniężne nie są ich godne. 
Gdyby nadzieia zebrania złota była 
pobudką dla Żołnierzy , ażeby ży ­
cie i zdrowie swoie poświęcali dla 
O y c z y z n y  , trzebaby złoto za cel
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ich prsc, i niebeśpieczeństw założyć, 
Ale  ̂ ich celem iest chwała i honor. 
Nangrody pieniężne eo za sobj po- 
c i j g a i j  , że cnoty pożyteczne dla 
Państwa pod jednym względem, pftd 
drugim ucigżi iwemi się wydaig .* 
obracaij chęć do bogactw , do maij-  
t k o w , i do przepychów: takowa 
chęć przygaszą entuzyazm, a co mi 
wart Żołnierz bez entuzyazmu?

Ale nawet choćby nadgrcdy pie­
niężne tak szkodliwych skutków za 
sobj nie pociągały ,  iednakże Ob; - 
watelow od chwytania się służby 
woyskowey oddalaig. Pomyślą oni 
sobie : gdy stracę rękę, stan żołnier­
ski małej mi bardzo za to da nad- 
grodę : a zaś inne stany większe mi 
obiec u i;} bogactwa, i nie narażaij mię 
na tak wielkie niebeśpieszeństwa. 
Tacy ludzie łatwoby przenieśli stan 

iaki  inny nad stan woyskowy. Aże­
byśmy ludzi na ścieszkę chwały na­
prowadzili ,  oharuymy im takie nad- 
g r o d y , ktoreby imaginacya wszy- 
śckiemi zaszczytami przyozdobiła, 
lakierni sj  tytuły i  dystynkcje.



Pizvdaymy do tego awans, który 
ifest rzeczywistym dobrem dla Ob y­
watela,  ktorego krew leie się dla 
Ovczvzny .  Sprawiedliwie się on 
Officyerowi bliznami okrytemi na­
leży. Samego tylko naprzeciw nie­
mu można postawie człowieka, któ­
ry do wysokiego Geniusza ł-jczy 
cnoty woyskowe. L e c z  takiego czło­
wieka trudno znaleść, i rozeznać. 
Mo że  się on okryć z cemi, którzy 
sam tylko pozor przymiotów okazu- 
i§ ; tych się więc iedynie trzymay- 
m y , którzy niewątpliwe znaki no- 
sz§ swoiey odwagi.

Żołnierz,  który się przez znaczne 
dzieło dystyngwował, mowi z swo­
iey strony. Potwierdza to wszystko, 
co opowiedział Woiownik ranami 
o k r y t y ; i żeby zwycięży ł  iednego 
Konkurrenta, ktorego rozumie, żerna 
naprzeciw sobie, powtarza to wszy­
stko , co o trefunku i szczęściu mo~ 
wiono.

Officyer przez naukę oświecony, 
mało dbaiący o to, żeby mówił,  bo 
zna trudność funkcyi Sędziego, mil..
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c z y ,  i dopiero prozby drugich przy- 
ciśniony, zaczyna mowie. Równie 
cd Satyry,  iako i podchlebscwa da­
leki , chce zbić  ty niesprawiedliwy 
opiniy ,  który drudzy chcieli  spra­
wić  o t y c h ,  co czyste, gruntowne, 
i pożyteczne u c i e c h y , iakie daie 
praca i nauka, przenoszy nad nie- 
spokoyne, płoche i szkodliwe ro- 
sitoszy, iakie próżnowanie i roskosz 
daie. Pokazuie, że nauka, która mo­
że osłabić odwagę w innych O b y ­
watelach , nie może tego nad praco­
witym Żołnierzem dokazać : że Ż o ł­
ni e r z ,  który się iey ch w y t a ,  tyle 
może mieć od wa gi ,  co i  drudzy, że 
musi bydz bardziey czuły na chwa­
ły  ponęty,^ ponieważ zawsze się niy 
zaprzyta : i musi bydz' pilnym w wy­
konywaniu swych powinności ; bo 
Judzie Wielcy,  Bohatyrowie, Mędr­
c y , z ktoremi naymilsze dla niego 
przestawanie, daiy mu ustawicznie 
tych cnot nauki i przykłady.

N ie  rozumiejcie atoli, przydaie, 
ażebym i a tego b y ł  zdania , żeby ia sam tylko był godzien, albo wię-

cey
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cey ód was godzien awansu. T y m ,  
którzy się w nauce, i w nabywaniu 
umiejętności woienney kochaią, na- j  
Jeżą się względy, i zachęcenia. D łu­
gie zasługi powinny mieć dla sie­
bie dystynkcyą,  funkcye i urzędy, Z 
których maiąc przyzwoity dochod,  
mogliby życie słodkie i spokoyne 
prowadzić. Ale  długa służba za 
nic tam i d z i e ,  gdzie  rzecz iest o 
powadze i awansach. Szlachta ma 
prawo , żebyśmy ią szanowali, przez 
•wzgląd na cnoty i zasługi Przod­
k ó w :  ale nie ma żadnego prawa,  
ażeby iey pierwszeństwo dawać w  
urzędach wojskowy ch.  Rany go­
dne są dystynkcyi , po ktorychby ie 
poznać można ; i nadgrod pienię­
ż n y c h , ktoreby im znośniejsze ka­
lectwo czyni ły .  \Vielkie dzieła ma- 
ią także prawo do chwalebnych dy- 
sgynkcyi : ale prawdziwy talent ,  
przy którym gorliwość,  cnoty boha- 
tyr sk ie,  i towarzyskie przymioty, 
mieszczą się, sam godzien iest awan­
su. Bez szczęśliwego tych przymio­
tów zbiegnienia człowiek woysko- 

P. Patryota Tom III . F
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■wy nie iest zdolny do wysokich sto- 
p n i o w , ani nie iest ich godzien. 
T e n  c z ł o w i e k ,  kiedy raz poznany 
będzie, żadney zawady w stanie swo­
im doznawać nie powinien ; ma cno­
t ę ,  o d w a g ę ,  i oświecenie,  z'rzodła 
właściwe prawdziwych zaszczytów:  
zaszczyt z urodzenia iest pożyczo­
ny.  ̂ N ie  utrzymuię ia iednak, żeby 
thugi ciąg p r a c , starożytna rodo- 
wi to ść ,  rany, chwalebne czyny, nie 
powinny przyśpieczyć krokow G e ­
niusza do wysokich stopniow, i 
owszem każda z tych zasług powin- 
na ściągnąć wzgląd dla niego:  ale 
żadna od innych oddzielona, nie po­
winna mu do nich drogi otwierać.

T o  zda nie ,  które ia utrzymuię,  
zgodne iest ze zdaniem powsze- 
clinem : ponieważ wszyscy się zga- 
dzaią, ażeby dać drugą rangę temu, 
któremu ia pierwszą dałem. Zosta­
je mi tylko do rcztrząśnienia , iak 
można rozeznać cnotę od obłudy ,  
odwagę od p ło chcś ci , os'wiecenie 
prawdziwe od pospolitego , i talenta 
©d próżnego pozoru.
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Dla poznania oświecenia,  może­
m y Zażyć publicznych popisow,  
rozmów nad rzeczami wielkiey wa­
gi  , pism nad rognemi sztuki wo- 
ienney częściami : Kampanii pod
czas pokoiu, kiedy można uważać.  
Officyerow , i sądzie o ich umieię- 
tności ; podiazdow i potyczek szcze­
gólnyc h;  w których się talenc oka­
z u j e ;  nakoniec powszechnego zda­
nia radzić s i ę ; Odwaga łatwo się 
dale poznać : o męstwie trudniey.są- 
dzić.  Wszakże i na to wiele iesc 
sposobow. C zł ow iek,  który zawsze 
ściśle dopełnia swych powinności, ma 
zapewne odwagę,  która koniecznie 
znaydować się powinna w woysko- 
wym człowieku. C o  się tycze in­
nych, tak woiennych, iako i towarzy­
skich prz ym iotów ,  łatwo ie poznać 
można. Grzeczność i uczciwość, są 
ich zn ak ie m , dobre obyczaie ce ­
chą, a poszanowanie niższych, przy- 
iażń równych, i szacunek starszych, 
są ich dowodem. Nakoniec doma­
gania Korpusow, głos publiczności .  
Rew ie  długie i częste, dadzą poznać

F 1)
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•prawdziwy cnotę ; N a  ten czas , nie 
obawiai§c się, ażebyśmy niegodnych 
ludzi do Awansów przypuszczal i ,  
moglibyśmy na każdym znaku ka­
żdego stopnia woyskowego napisać 
to sfowo : najgodniejszemu.

¿Anegdot na pochwałę Leka­
rzom.

^ ^ N d r z e y  Rudiger Med yk  w L i ­
psku, dość sławny w swey sztu- 

C6j gdy ieszcze do Szkół  ch o d z i ł ,  
z ł o ż y ł  z imienia swego następuig- 
ceA nagramma.  Z tych słow : An~ 
dreas Rudigerus,  poprzekładawszy 
l i t e r y ,  wypadło m u ,  arare rus R e i 
dignus. T o  mu było powodem , iż 
się ch w yc i ł  Teologi i .  (Gdybyśmy 
chcieli  dobrze rzeczy uważać,  i leż" 
by się powołali pokazało , ktcre le­
pszych nad to nie maią fundamen­
tów.) Dociekłszy Rudigerus tak pię­
knego, i tak wielkiego sekretu wzglg-
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dem stsnu życia swoiego, b y ł  Nau­
czyć ielem domowym dzieci sławne* 
go Tomazyusza, który mu poradził, 
ażeby się raczey c h w y c i ł  Me dycy­
ny.. Rudiger  wyznał,  że miał wi e l­
ką do niey skłonność, ale Anagram- 
ma imienia i e g o , które miał za 
powołanie od Boga ,  wstrzymywało 
go od tego. Nierostropnyś, rzecze 
do niego To mazy usz ,  owszem ci to 
przeciwnie imię twoie powołuie cię 
do Medycyny.  Rus D e j, iest to Cmen­
tarz,  a ktoż go lepiey od Medyków 
uprawia ?

Uwagi historyczne i polityczne 
o Stambule, i Państwie. Ture­

ckim.

T  Udność Stambułu,  zagarnęwszy 
w to Przedmieścia Galata, Pe- 

r a , i Skutary n a z w a n e ,  przenosi 
Mil l iondusz.  Przyłączywszy ku te­
mu cały k a n a ł  morza czarnego,  
może ieszcze wynosić pięćkroć sto
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Tysięcy dusz więcey. T o  mniema­
nie wynikło z sposnrzebowania co­
dziennego dwudziescu Tysięcy miar 
zboża , kcore Scambuł trawi, ponie­
waż T ur cy  nie maię we zwyczaiu 
czynić  obrachowania ludzi w swo­
ich Miastach , i gdy się przytrafi za­
pytać ich o co, odpowiadaićj na­
tychmiast : a ktoż może zrachować 
ludzi  w Stambule? Patryarcha Grecki  
rachuie liczbę swoiey Owczarni  na 
dwakroć sto Tysięcy.  Ormiani l i ­
czę się na ośmdziesfęt T y s i ę c y ,  a 
7,ydzi na sto dwadzieścia Tysięcy 

/  dusz kładę. Kantymir daie cztery- 
Icroć stotysięcy domow Stambułowi, 
oprocz Galary,  Pera, i Skutary : 
lecz ten rachunek iest przesadzony, 
mimo Ulic węskich , i domow ma­
łych tego Miasta , obeyść ie można 
w e  czterech godzinach czasu , poło­
wę na bacie poczęwszy od klinu Pha- 
nar, aż do siediniu; w ie ż , ;  a resztę 
piechoto. Nieiaki  Petrus G a l l ius ,  
Autor nie tak przyiemny w czytaniu 
go 5 ale nierównie dokładnieyszy , 
rachował niegdyś w Stambule trzy­
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sta M e c z e t ó w ,  więcey iak sto ław 
zien pu bl iczny ch , więcey iak sto 
Kanow czyl i  Kaplic , siedmdziesiąt 
Kościołow Greckich,  dziesięć Frank- 
skich, siedm Ormiańskich, trzydzie- 
ści Synagog. Jeżeli to A/iiasto iesc 
tak ludne, i-akem dopiero wymienił ,  
ludność iego wszelako iest. zawsze 
mnieysza w porównaniu Paryża,  i  
Londynu , dla rozległością swoich 
P rzed mi eściow , ponieważ iest Sto­
licą niemiernego Państwa, ponieważ 
nakoniec iest oraz i Stol icą, i nay- 
pierwszym Portem morskim , tu­
dzież Miastem handlowym . Re zy ­
dencją  Monarchy, Kwaterą i Konsy- 
stencyą generalną W o y s k a ,  portem 
wojennym wszystkich okręcow zb ro j­
nych , Stolicą nareszcie wszystkich 
Trybunałów , oraz naywyższey gło­
wy Rel igii .  Przytym, gdy widzie- 
my okolice Muasta tak naeludne , 
nie trzeba się dziwować samego 
Miasta ludności. Policya w mieście 
z  niektórych miar dosyć dobra iest. 
Naypierwszym iego celem iest,.  u- 
trzymać obfitość i tannośc rzeczy



)o( 852 )o(
potrzebnych do utrzymywania ży­
cia. Jakoż w samey rzeczy chleb t 
mięso , sę.tam bardzo tanie, i prawie 
za bezcen się kupuie. Ryby i inne 
przysmaki ,  zbywające się dla w y ­
mysłu i roskoszy bogatych , oplaca- 
13 podatek w niś c ia , i sę droższe.

Stambuł był  wzięty sposobem ca­
le  osobliwym przez Ma hometa, ia- 
ko Troia  doby tę została przez dre­
wnianego konia. Port był  zamknię­
ty  i broniony przez Greków, a T u r ­
cy przeprowadzili swoie statki z pod 
Bezuytarz ziemię , przez dwie mile 
drogi aż do Kassim Pasza, które iest 
mieyscem portu, gdzie Okręty  i 
Arsenał Wielkiego Sułtana sę teraz. 
Zepchnięto ie w pośrzodek Portu , 
i  przez ten sposob uczynionosię Pa­
nem Miasta. T a  taiemna robota 
podobna i e s c d o b a y k i ,  odwołuięsię 
w  tey mierze do Autora sławnego , 
Xiężęcia Kanty mira. Część Miasta 
nazwana Phanar, siedlisko Greków, 
poddała się na wolę, a za to zosta­
wiono im ich Kościoły.
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T o  Miasto zawsze było podległe 
klęskom straszliwym, i trapiącym ta­
mecznych mieszkańców. Jmć Pan 
Beau, w swoiey Historyi Państw po­
niższych, uważa, iż zawsze co trzy 
i pięć lat bywały wielkie powietrza. 
C o  pięć i ośm lat wielkie  pożary, 
co ośm i dziesięć lat trzęsienia z i e ­
mi. Pod czas mieszkania moiego 
przez trzy miesiące , ktorem tam 
p rz e p ę d z i ł , nie minął żaden ty ­
dzień, ażeby nie gorzało. N ie  można 
wcale oszacować dochodow W i e l ­
kiego Sułtana. Przypadkowość prze­
wyższa dochody stałe, i które są raz 
nazawsze ustanowione , każdy Suł­
tan może ie powiększyć lubzm ni ey-  
szyć. C ła  puszczone są w arendę za 
sześćkroć sto Tys ięcy  Piastrow. Jest 
potym pogłowne od Raiasow , tu­
dzież arendy z Prowincyow. Han 
Tatarski , i Beiowie Egipscy, nie pła­
cą iuż nic prawie. Upewniano mię 
o r a z ,  że nayczęściey Kassa , która 
przychodzi co rok z Egiptu , i którą 
przeprowadzaią z wielką pompą po 
ulicach Stambulskich , nie zamyka



w sobie i iednego aspra. Rachuję po„ 
spoi icie dochodow pewnych Państwa 
Octomańskiego na 15. Milionow 
L e w ów  , czyli  Talarów.  A  to dla 
tego ,  że ten Wielk i  Sułtan podwyż­
szy! arendę Prowincyow do ostatnie­
go punktu. Dochody z Wołoszczy­
zny i M o łd a w i i ,  były prawie nie­
zmierne ,  zważywszy  położenie tych 
Prowincyow dla' tego też Xi§żęta 
zdzierali  swoich poddanych , aby 
zapłacie ten haracz. Xigże W o ło ­
ski płaci ł cztery Tysigce kies, M o ł­
dawski zaś dwa Tysigce pięćset przez 
t o k , każda kiesa czyni  500. Pia- 
strow, a naszych Czerwonych zło­
tych. Aianners o f  the ‘Turcks, ma­
łe  dzieło filozoficzne i polityczne,,  
przypisane jmci  Panu Porter nie­
gdyś Posłowi Pełnomocnemu od A n ­
g l i i  do Porty, ten wniosek utwier­
dza. Xigże Mołdawii  zawsze prze­
kupywał  Baszów dla ochronienia 
swoiey Prowincyi w czasie przecho- 
dow Woyskiem , ale oni nie lubigc 
wiary dotrzymywać, przekręcili za­
wsze swoie słowo, zażywszy forte-



Iow. Sami w osobach swoich/pu­
ścili się innj d f o g f , zas Woyska 
ich poszły przez Mold a w 15, i na wy ­
rządzały wszystkiego z ł e g o , które 
tylko bydz może. Takow e postępki 
gwałtu zaradziło .^życzenia inney 
procekcyi. Janczarowie , których 
Wmlki  Sułtan pozdrawia i wica za 
każdym razem, gdy publicznie wy­
chodzi. i którzy częstokroć nabawia­
ją go lękania; nie maią i a k tylko dwa 
aspry na dzień, i iedzenie do tego. 
Jest ich w l iczbie przeszło czter­
dzieści Tys ięcy  ludzi. Szpahowie, 
wybór Kawaleryi , 55 w liczbie ośm- 
nastu Tysięcy.  Morska potęga W i e l ­
kiego Sułtana zamyka się w trzydzie­
stu -okrętach pierwszey w ie lkoś c i ,  
nie r a c h u je  bynaymniey galer i ga- 
liocow. Artylierya Turecka iest bar» 
dzo liczna, ale powolna, i cale ni© 
w dobrym porządku. Ludwisarnia 
iest nader wielka , i z takę w niey 
robią prędkością, iż się dziwić  po­
trzeba. W  przeciągu piętnastu dni 
czasu,  przez który byłem w Kon­
stantynopolu, odlano pięćset armat.



Z takgż sam5 szybkości,5 robi| oko.. 
?o warsztatów okrętowych. W  ie- 
dnym miesiącu wybudowano tam sto 
galiotow , i spuszczono Ie na wodę 
tak  ła tw o,  iż zadziwić się musieli 
wszyscy Żeglarze  Cudzoziemscy; tyl­
ko cale nie mai^ sposobności rz§dze- 
nia swemi okrętami, dla tego ich 
morska potęga bynaymniey nie iest 
straszna.

W e z y r  iest druga Osoba w Pań- 
stwie. On prezyduie we wszykich 
Departamentach, włada Woyskiem , 
ma staranie o rządzie i sprawiedli­
wości wewnętrzney, o polityce, oraz 
interessach Cudzoziemskich. Do­
chody iego pewne s.j na sześckroć sto 
Ty si ę cy  Piastroty wynoszące, przy­
padkowe zaś nie mogg się zracho- 
wa ć,  gdyż zawisły od przedayności 
zwy czayney  u Turków,

Miiam opowiedzenie ceremonii 
używanych pod czas Audyencyi  Po- 
słow zagranicznych u Porty : nie 
wspominam także o paradzie solen- 
ney Wielkiego Sułtana w dzień Bey- 
ramu^ c z y l i  W i e l k i e y n o c y  T u r e -

>0( 856 }o(



)o( 857 )o(

ko~ -clciey do Meczetu. Wszystkie te
ie- przebierania s ię ,  i maszkarady pu­
sto b l i c z n e ,  nie sg wynalezione ani u
>dę ! T u r k ó w ,  ani we wszystkich innych 
eli  ' Kraiach,  tylko dla zaćmienia pó_ 
yl-  spolstwa, a nie daią bynaymniey po­
je- znać istoty rzeczy. Parada Sułtana
ch Wie lki ego  w dzień Beyramu, ma coś
esc w sobie szlachetnego i wspaniałego

pod ten czas,  czego nie widziemy 
ń- wcale  w Chrześciaństwie. Ubiór
ch Oryentalny,  powaga tylu sędziwych
n , starców z siwemi brodami, cały dwor
li- Octomański zgromadzony, wspania-
az łosć Monarchy, hoyność przez którą
o- ka że  rozsypywać pieniądze w swoie
t o  ślady ,  wszystko to wpaia uszanowa-
y- nie i miłość dla niego. Ceremo-
0- niał  ten Jest wiadomy, i zawsze ie-
ci den. Zw yczay, ażeby extraordyna-

ryiny P o s e ł ,  i wszystka iego cze- 
ii ladż byli obowiązani pokazać się
>- ' przed Wie lki m Sułtanem bez broni,
ie i  pilnowani od dwóch Kapidzi-Ba-
1- szow,  pochodzi ztąd , że ieden de-
r- spota Słowiański 1330. R. chciał  za-

bić Sułtana, pod pozorem oddania mu
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niby Metrioryąiu. Fundamentem po­
l ityki i Prawa Narodow, u Turków 
iest zwyczay gruntuięcy się na A l -  
koranie. Pokoy ich iest przerwy 
woyny, przyiazń zaś ich gruntuie się 
na dawnych umowach. Prezenta,  
które Monarchowie Chrześciańscy 
posyłaię Sułtanowi, s§ poczytane za 
nieiaki hoid. Posłowie trochę wię-  
cey maig poważenia,  niżeli Deputo­
wani., z Miast wolnych Cesarskich 
w Niemczech u Dworu Wiedeńskie­
go. Porzędek , w którym chowai§ 
pisma w Kanoellaryach i Archiwach f 
Porty,  tudzież Prowincyi,  iest-nad- 
zwyczayny.  Z  okoliczności przy- 
iazdu Internuncyusza ostatniego do 
Belgradu,  znaleziono w nich na­
tychmiast Ceremoniał używany w 
tym przypadku od Roku 1500. i Ba­
sza postgpił sobie według przepisów 
iego. T a  -Forteca iednak podlega­
ła odmianom. Sułtanowie niegdyś 
panui§cy zaczynali panowanie swo- 
ie na okazaniu łakomstwa i fanaty,- 
zmu. Dzisiay zaczynai§ otwierać 
gwoie Skarby,  i powiadai§ , że po-



IcazdJg, dla czego gospodarowali z 
tak wielką pilnością , a to,  ażeby 
byli  w stanie prowadzić i wytrzy­
mać woynę. K i e  zgadzamy się na 
to zupełnie. Należy się tutay za­
dziwić  tolerancyi Duchowieństwa 
Tureckiego.  Dwa Muftowie byli  
z łożeni  dla tego ,  że niechcieli  ze­
zwolić  na Sułtana ŵ olą ; trzeci u- 
trzymał się, i wy baw ił  Raiasow, to 
iest: przeciwney wiary ludzi, prze- 
kładaiąc przed oczy Sułtanowi, iż 
mimo zakazu Alkoranu, niewierni 
byli  bardzo w wielkiey  liczbie, aby 
się nie mieli oprzeć tak okrutnemu 
wyrokowi. Xięża i Duchowieństwo 
zrobi łoż podobnie pod czas rzezby S. 
Bartłomieia? Historya , ten Sędzia 
nienaruszony czynności lu d z k i c h , 
gdy nie zwykła  się bawić pochleb­
stwem i baykami,,pGkazuie nam cno­
t y  świetne między Turkami.  C o  za 
różnica między mową Korkuda za 
powrotem iego Oyca Sułtana Baiaze- 
ta z M ę k i , 9 postępkiem iednego 
Monarchy Chrześciańskiego przeciw* 
swoiereu O y ę u ,  który -upominałsię
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u niego o powrócenie sobie Króle­
stwa! Korkud panował zupełnie, i 
Dworzanie iego odradzali mu po­
wrócenie Państwa. Syn nie słucha­
jąc t e g o ,  wychodzi  naprzeciw swe­
mu Oycu , sadza go na T r o n ,  mó­
wiąc do ludu : Coście w idzieli we 
m nie, był to iego cień tylko. Św ia­
tło ¡pokaźnie się w tym momencie, a 
cień niknie. Jem u samemu należy 
posłuszeństwo t uszanowanie ! Lud 
Turecki  ma przedziwną przypowieść 
dla beśpieczeństwa Tronu i spokoy- 
ności publiczney. Mniema o n ,  iż 
pragnąć daru Proroctwa i Tronu, iest 
iedno,  co zaprzeć się Boga i wiary. 
G d y ż  pierwsze dane iest tylko M a ­
hometowi , drugie zaś pokoleniu 
Ottomańskiemu,  które panuie teraz. 
Niektórzy nowo natchnięci pokazy­
wali  się czasem , ale ich zamykaią 
natychmiast , aż polu się ich Proro­
ctwo nie ziści. Od używania tego 
zwyczaiu,  nie słychać więcey o nich. 
Wszystko iest tak przedayne u T u r -  
kow , iż Alkoran nawet pozwala , 
aby człowiek mógł  darować,  albo

prze-



przedać drugiemu wszystkie swole 
dobre u c z y n k i ; tak dalece, iż czyni  
z lewek swoich zasług,  oraz swoiey 
nadgrody, ktorey się spodziewa na 
tamtym świecie. T o  iestosobliwsza, 
że Turcy sg iedynym Narodem, któ­
rzy ?§czg wzgardę do nikczemney 
zabawy polowania , która iest nay- 
przednieyszg rozrywkg,  iż tak rze­
kę , między tylg Panami u nas. T a  
namiętność była przyczyng złoże­
nia z T  ronu Machometa I V . oraz Sy­
na iego Mustafy II. Takowy  wstręt 
tym bardziey iest dziwnięyszy >w N a ­
rodzie tak bitnym. Niewolnicy  
Czerkascy naylepiey popłacaig u 
T ur kó w.  Niewolnik O y r k a s k i ,  tey 
samey siły , w ie lkoś c i , i piękności, 
przeda się za Tysigc  T alar ów ,  gdy 
Polak nie płaci się iak 600. ieden 
Abaza 500. Moskal 400. Georgianin 
300. Mingrelczyk 250. a ieden Fran­
cuz mniey ieszcze. W Egipcie C z y r -  
kasowie i  Abazowie płacg dwoie ty­
l e ,  ponieważ następuig dosukcessyi 
po Beiach swoich Panach,  wyłączy­
wszy dzieci prawdziwego łoża, i po 

P . Patryota Tom I I I ,  G
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nich wzaiemnie nascępuią Niewol­
nicy. T e  prawo chociaż przeciwne 
Alkoranowi, iest potwierdzone przez 
zabobonność Turecką. Sądzą,że jo- 
zef, Niewolnik w Egipcie , uprosiła 
B o ga ,  ażeby ten Ńarod był zawsze 
podległy Niewolnikom. Ale iest po- 
dobnieysza do rzeczy,  że polityka 
wynalazła tesystema, aby nie uczy­
nić Prowincyi tak dalekiey,  dziedzi­
czną wielkich Panów w kraiu. Po­
trzebowanie m i e d z i , iest niezmier­
ne w Turczech. Wszystkie ich na­
cz y n i a ,  ich statki kuchenne, misy, 
i pułmiski,  stoły ich nawet, są z te­
go metalu. Gory naybogatsze są 
Gumiskańskie,  trzy dni drogi od 
Trebizontu. Są drugie także^gory 
3tu stronom Angory ; inne oprocz te­
go w Armenii nie daleko Erzeronu. 
Wszystek ten metal przychodzi do 
Konstantynopola Morzem czarnym. 
Niektórzy Autorowie Tureccy,  mię­
dzy innemi Kanty mir, sądzą , że l i ­
nia Hanovy Tatarskich , nastąpiłaby 
na Portę, po wygaśnieniu linii O t­
tom ańskiey. Jmć Pan Yergennes,



Pełnomocny Posef przez 14. lat U 
Porty,  zapewnia przeciwnie. Jrnć 
Pan Brognard niegdyś Internuncyusz 
Jego Cesarskiey Mości u Porty, mnie­
ma ,  że Sułtan dzisiay panui|cy, w 
pewney rozmowie, z okoliczności 
od wołania na powrot wypędzonego 
Hana Krymskiego, mowif otey suk- 
cessyi , iako o rzezy wiadomey.

Zrzodfo wszystkiego złego, i w 
moralnymi i w fizycznym wzglę­

dzie : Człowiek uważany iak 
szczęśliwy i gdy sam 

tym bydź chce.
2 y Ł e  zażycie naszych władz, czy«.

ni nas nieszczęśliwemi i ziemi; 
nasze zg ryzoty ,  nasze niespokoyno- 
ś c i , nasze umartwienia , z  nas sa­
mych bionj swe zrzodfo. Zi'e mo­
ralne ieśt bez wątpienia naszym dzie­
ł e m , a zfo fizyczne byłoby niczym 
dla nas ,, gdyby nasze wady nie dały 
nam go poczuc, Alboż to nie dla 
naszego zachowania dała nam natu-

G  ij
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ra czucie potrzeb naszych:1 Boleść 
ciała, nie ięstże znakiem psucia się 
naszey machiny, i przestrogą, ażeby 
iey zepsuciu zapobiegać? Śmierć ,  
czyl iż  żli  nie truią i swdgo życia, i 
naszego ? Któżby chciał  bydz za­
wsze? Śmierć iest lekarstwem na 
wszystko z ł e ,  któreśmy sobie zro­
bili ; niechciała natura, ażebyśmy 
zawsze cierpieli. O !  iak człowiek 
żyjący w pierwiastkowey prostocie, 
iest mało złemu podległy ? żyie bez 
chorob i passyi, nie przegląda i nie 
przeczuwa ś m ie r c i ; ieżeli  ią czuie, 
nędza iego każe mu iey pragnąć; 
a w ten czas śmierć nie iest złym 
dla niego. Gdybyśmy przestawali 
na t y m ,  czym iesteśmy, nie opłaki­
walibyśmy losu naszego ; ale szuka­
jąc prożnego i wymyślnego szczę­
ś c i a ,  tysiąc sobie prawdziwych nie- 
szczęśliwości zadaiemy. Kto nie 
umie znieść małey boleści, ten niech 
się spodziewa, że będzie musiał 
większą cierpieć. Nadweręży wszy 
^wa konstytucyą przez nieporządne 
ż y c i e ;  chcemy ią naprawić przez
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lekarstwa; do złego, które cierpie- 
iny, przydaiemy złe , ktorego się bo- 
iemy ; przeglądanie śmierci czyni 
i? straszną, i przyśpiesza ią. Im bar- 
dziey chcemy przed nią uciec, tym 
więcey ią czuiemy ; umieramy z bo- 
i a z n i ,  przez całe życie nasze szem­
rząc przeciw naturze, i żaląc się na 
nią za to ż ł e ,  któreśmy sami sobie 
obrażaiąc ią zadali.

h«ie szuksyże więcey człowiecze 
Autora złego ; ty sam iesteś tym Au­
torem. Niemasz innego złego, tyl­
ko t o ,  które ty czyn isz ,  lub cier­
pisz ,  a to ohoie złe od ciebie po­
chodzi. Z łe  powszechne w samym 
tylko bydz może nieporządku, a ia 
widzę w układzie światła porządek, 
który się nigdy, nie psuie. Złe  szcze­
gólne iest tylko w czuciu iestestwa 
cierpiącego , a tego czucia nie ode­
brał człowiek z rąk natury , sam ie 
dał sobie. Mało temu boleść do­
kuczy , który nie wiele zwaźawszy,  
nie ma ani pamięci , ani przeyrza- 
losci. Odciąwszy nasze smutne wy -  

s tę p k i , odciąwszy nasze błędy i



przestępstwa, odcigwszy dzieło ludz­
kie ,  wszystko iest dobre.

S H K H S S B t H M

Foxhal Londyński, i War­
szawski.

t Nam.y cw dziwnie piękny gay 
w Łazienkach , który w nay- 

większym upale miłym dla przecha­
dzającego się tara gościa staie się 
chłodnikiem , i ktorego przeplatane 
drogi i ścieszbi prawadz§ do niezl i­
czonych obiektow natury i sztuki,  
trudnych do opisania. Znamy rzad­
kie owe położenie Bielańskie, gdzie 
natura z o c z y w s z y  wspaniałość z 
przyiemności§, oko gościa naypb- 
wabnieyszym widokiem pasie. Zna­
my pyszny ogrod Wilanowski z ł a ­
ski Xiężny Dziedziczki  dzisieyszey, 
przyieżdżaigcym tam gościom dla 
bawienia się w nim pozwolony. 
Znamy owę wspaniały i miłg pro­
menadę w gaiu Adokotowskim, gdzie 
ręka ludzka żakładaifc g o ,  otrzy-

)o ( 866 ) o (
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mała zwycięstwo nad natur§, za­
miarom sztuki sprzeciwia!§c§ się. 
Znamy piękność i powaby niezli­
czonych prawie ogrodow i mieysc- 
przy,  i w samey Warszaw ie ,  gdzie 
lubi§cy samotnosT, czas przepędzić 
może m i le ,  i gdzie przyjaciel to­
warzystwa miło się bawi. Pierwszy 
widok sprawił w nas uszanowanie 
dla natury i mieysca,  chwali liśmy 
gust właściciela , dziwiliśmy się do­
wcipowi człowieka i doskonałości 
ręki jego , przypatruje  się dziwie­
nia godnym onego płodom. L e cz  
z czasem oko nasze oswaia się ze 
wszystkim , naywiększe pięknos'ci, 
dziwotwory nawe t, stai§ musięo bo-  
ię tn em i , i coraz nowych pragnie 
Obiektów. T a k  to człowiek iest nie-, 
statecznym ! Niestateczność iego ka­
że mu pragnąc odmian, bo te nie- 
stateczności są pokarmem.

Do tego, pamiętna względem dłu­
gości swey zima tegoroczna , ta 
przyczyna fizyczna , wlewai^c posę- 
pność w umysły, skutkowała w nas - 
moralnie. Każdy się użalał  na za-
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szły W naturze rezolucją,  nikt wie­
rzyć  niechciai ,  że mu użyć dozwo­
l i  zwyczajnych iata przyjemności. 
G d y  wielkie zt§d nieukontentowa- 
nie powszechny prawie do mówie­
nia było materyg iedng razy ogła- 
szaiy Foxhal , iaico lekarstwo do­
świadczone na umysłów posępnęść. 
Każdy się śpieszy do Foxhalu, przy­
jemna nowość wielbić mu każe iego 
Autora ,  bo ożywiła większy część 
Warszawy.

Pewnego dnia,, po przeczytaniu 
AfHszu obiecuiycego piękny feier- 
werk , chcyc i ia z przyiemności po­
wszechnie zachwalonych korzystać, 
śpieszę się ku Nowemuświatu do 
sławnego Foxhalu. N ie  doszedłem 
leszcze do Kościoła Świętego Krzy­
ża , gdy mię zastępuie drogę Polak 
przystoynie ubrany, prószyć, abym 
go informował,  gdzie iest Foxhal ,  
ó którym czytał1 obwieszczenie. N ie  
omyliłem się w moim sydzeniu,  że 
pytaiycy się nie zna Warszawy ■, do­
wiedziałem się napotym , że z M e - 
mcryaiem do Rady Nieustaiycey
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przyiechał ,  i tu się b a w i ,  czekaiyc 
na Rezolucy§. Odpowiedziawszy mu 
2 przyzwoity grzecznościg , że sam 
do FoxhaIu idę, ofiarowałem mu mo- 
i |  przysługę tam .go zaprowadzenia. 
Po rożnych wzaiemnych zapytaniach 
I odpowiedziach ośmielony moy 
kompan , przyznaie mi s i ę , .że rad- 
by znal co to za rzecz ow Foxhal, 
ile kupiwszy sobie Dykcyonarz Tro~ 
łza  u GroJa , i Dykcyonarz H isio-  
ryczny ludzi Sławnych u Dufoura,  
nigdzie znaleść nie mogl tego na­
zwiska ,  dodaigc ,  ¿e nawet sobie 
nie przypomina , iżby o tym czy tac 
miai w Zbiorze poirzebnieyszycb 

wiadomości przez Krasickiego.
Przyiazh z iednym zjchmoś ciow 

przełożonych nad now§ Bibliotek§ 
Krolewskg przy Z a m k u ,  uczyniła 
*nię sposoonym do odpowiadania na 
kwesty!  Szlachcica. Wszakże i ia 
oieznaigc co to F o x h a l ,  gdy przed 
dwoma tygodniami poszedłszy do Bi­
blioteki J. K. M o ś c i , dowiaduię się 
p derywaeyi tey u nas nowości,  aż 
P f zyiaciel moy mi pokazuie Londress
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dzieło Francuskie we czterech to­
mach ,  dopiero w przeszłym roku 
drukowane, gdzie zaraz w pierwszym 
tomie,  co iest Foxhal , dokładne 
znalazłem opisanie.

Powiadam tedy Szlachcicowi t 
w Anglii  o poł mile od Westmin- 
ster,  są dwa nieco odległe od sie­
bie mieysca, iedne Foxhal , drugie 
Renelag,  zwane , gdzie Publicum 
Londyńskie zwyczayne mieyskieswe 
przemienia zabawy. W  pośrzod O- 
grodu nie nadto rozległego, ale przez 
odmiany i illuminacyą swoią przy- 
ie mne go, wystawuie Renelag salą 
okrągłą około igo .  stop w prze­
rżnięciu okręgu swego maiącą. T a  
sala może pomieścić blisko 600. o- 
sob. Sam śrzodek zaymuie kom!" 
na czterech kolumnach wsparty, 
gdzie wielka faierka z węglami od- 
słoniona , daiąc ciepło nieCo mniey- 
sze iak piec , czyni prze:; swoy blask 
część przyiemną illuminacyi , słu­
ży oraz do przygrzewania gorących 
napoiow na tym mieyscu używanych. 
Lustra dobraney wielkości, oraz lam-
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py z osobliwszą symetryą w około 
rozwieszane, czynią resztę i l lumi- 
nacyi. Przy iedoey ścianie znaydu- 
lesię amfiteatrum gradusamipodwyż­
szone, gdzie Orkiestra do pożniey- 
szey nocy przegrywa koleią rożne 
symfonie , a r y e , tańce, oraz sztuki 
Włoskiego i Angielskiego śpiewa­
nia. Taż sala daley podzielona fest 
na trzy piętra. Pierwsze przyozdo­
bione Kolumnami, dziel isię na pięć­
dziesiąt pokoiow , wszystkie opa­
trzone w stoliki i krzesła dla dzie­
sięciu osob kompanii. Drugie pię­
tro formujące nakształt galery?., 
wsparte iest piJastrami, które kor- 
responduią pokoikom dolnym ; kra­
ty do rozsuwania zasłaniaią tę ga- 
le78 5 1 każdy tam bawiący wszy- 
stko widzieć może nie będąc widzia­
nym. i  rzecie piętro iest chor 0- 
twart y,  gdzie okna naokoło w p o- 
tządney rozległości będące , w dzień 
oświecają salę. Ognisko otoczone 
lest czterema rzędami stołow roz­
maitego kształtu,  i tylu rzędami 
*aw ,  na których goście siadaią po-
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dług upodobania, b|dz dla odpo- 
cznienia,  dla roz mow, b§dz dla 
wzięcia posiłku. Na te stoły dolne, 
tak iako w pokoikach górnych,  dai^ 
rożne napoie , i niektóre przekąski 
na zimno. T e  posi łki ,  i wiliście, 
nie kosztuie tam iako Talar  Fran­
cuzki.  Foxhal zaś Angielski , iest 
to także sala, mnieysza prawda od 
tey w Renelagu,  ale iey co do kształ­
tu podobna, i oprocz tego maigca 
sień, ktoręy nie dostaje Renelago- 
wi.  ̂ Ogród , ktorego ona zastępuie 
śrzoaek, bywa pięknie i lluminowa- 
ny , ale także nie iest tak w i e l k i , iak 
Renelagu. Orkiestra tu ma także 
swoy Amfiteatr, ale w otwartym po- 
wietrzm, i posiłki nie sg w sali , a- 
le  w altankach podobnych do kaplic 
Chińskich , które w rożney od sie­
bie rozległości rozstawione s§ po 
ogrodzie. Wniście tam nie kosztu­
ie tylko dwa s ze lę g i , czyl i  4. złł.  
p olsk ic h ; lecz iedzenia i trunki 
trzeba płacić podług taxy u drzwi 
salowych przybicey.
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Chciałem daley mowie o iakości 
tam bawienia się Dam i Męszczyzti 
Angielskich,  lecz N. 2971.  nade 
drzwiami pewnego domostwa będą­
ce , przypomniało mi , ¿e podług 
arfiszu^ tuż musi być roieysce na­
szego zamiaru. Jakoż postrzegli­
śmy zawieszoną nad bramę tablicę 
z  dużym napisem: Foxhal. T u  
wszedłszy zapłacił  każdy z nas po 
pułtora z łot ego ,  a wziąwszy za to 
po jednym bi lecie ,  poszliśmy pod 
cieniem dobrze okrytych drzew, dro­
gę wielkiey długości ,  i pięknie il- 
luminowanę, aż do d r z w i ,  gdzie 
odbieraięcy zapłacone iuż bi let y,  
Wpuścił nas do poiędanego raiu.
. Niec h to mieysce nazywam Ra- 
iem , dosyć ieźeli  z tych miar,  że 
Uważałem , iż  w każdym gos'ciu spra- 
jvuie ukontentowanie. Może czę- 
ĉ|ey tam bawięcy oswoi się prędzey 
«{> pozniey z iego przyiemnościa- 

, ale wnosić z tęd nie mogę , że 
sobie sprzykrzy; niewinne z a> 

wy zawsze swe maię powaby.



Stanęliśmy w iednym z naywię- 
kszych ogrodow Warszawskich, kto- 
ry niegdyś do Ministra Briihla na­
leżąc , w pięknym guście założony 
iest dla promenad. Wspaniały ten 
ogrod nieskąpo ¡Iluminowany, pre­
zentował' zaraz przy wniściu naszym 
namiot, w kcorym słyszeć się dala 
Muzyka. Postąpiliśmy kilka kro­
ków, aż w kosztownym tym namio­
cie blisko sta stop długości mai§- 
cym będgc,  zastaliśmy po Iewey 
stronie amffiteatr dla grai^eey O r ­
kiestry, liczna zaś i wyborna kom­
pania iey się przysłuchiwała stoięc , 
przechadzano się , albo siedzgc na 
wygodnych ławach,  które zaczą­
wszy od amffiteatru otaczai§ dalszy 
wnętrzny obwod namiotu.

Moy kompan w mieyscu i w kom­
panii nieznaiomy, trzymaigc się mię 
dawał mi poznać , że pragnie mię 
daley mieć za przewodnika / z mo- 
iey strony zaś mahic sobie za pra­
wo być grzecznym dla każdego , 
upewniłem g o ,  że prawdziwym dla 
mnie będzie ukontentowaniem , gdy
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mi pozwoli ,  abym mu aż do koiica
spektaklu służył. T a k  znaiąc Szla­
chcica gościem w Warsza wie, wzią­
łem na się postać niby gospodarza ,
a przysłuchawszy .się cokolwiek mi- 
łey me lody i doŁnanych Instrumen­
t ó w ,  zapraszałem go do oglądania 
dalszych Foxhalu obie kto w. * W y ­
szedłszy z namiotu, naypięknieyszy 
i nay wspanialszy ,  który tylko być 
zdaie się , nam się okazał widok. W  
prost rzucając okiem, ulica niezmier- 
ney prawie długości ,  lampami od 
drzewa do drzewa festony reprezen- 
tuiące, bogato oświecona, była m i e j ­
scem przechadzających się kompa- 
n iow ,  mniej szy ch,  wi ększych , lub 
też osob pojedynczych. Wszyscy 
z wielką tu postępując grzecznością, 
zdawały się być zbiorem zaszczyca­
jących się pięknym wychowaniem.

T ą  ognistą idąc ulicą , tłum nie- • 
zliczonych piękności zdawał się nas 
tazem ogarnąć,  i zatrudnić duszę. 
Wysoka piramida między dwiema 
mnieyszemi okazuiąca się w odle­
głości, było celem , do ktcrego każdy
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d ą ż y ł ,  i który nam się stał tym cie­
kawszy , im większe na twarzach 
powracających czytaliśmy ukonten­
towanie. Przybliżywszy się do nie­
go,zastaliśmy bramę tryumfalną, ma­
jącą napis ściągaiący się do Uroczy- ,
stości imienin Anny, Małżonki Au-  1
tora Fqxhalu. Za  tą bramą zatru- ,
dni łosię kilkanaście osob na iakim- (
siś rosztoVraniu stoiącym naśrzodku £
obszernego placu , ktorego poiowa y
obwodzona iest siedmią rzędami ła- 4
wek,  gradusami podwyższonych. Jn- r
formowano n a s , że ci ludzie koń- y, 2 
czą umieszczenie dać się maiącego 
faierwerku ; z tąd domyśliłem się, y
że amfiteatr iest mieyscem dla ie- c
go Spektatorow. z

Powracając wspaniałą naszą ulicą j
ku wielkiemu Namiotowi ,  cały o- g(
grod nam się piękniey iak przedtym ^
wydawał. W ie le  tysięcy lamp go- p
reiących oświecały obszerny cyrkuł st
ksztalinemi drzewami w kratki wy-  k
Sadzanej równiny , na ktorey rozbi- ^
te są tu owdzie rożney wielkości na- p,
mioty. Ciekawość i przykład in- Zl

n y c h ,
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flych > prowadzi ł nas do powabnych 
tych niby pustyń. Pod iednym gra­
no w farynę, mało co stawiaięc. ^Za­
bawny to w i d o k ,  gdy Jeyiność Do- 
brodzieyka wygrywa b r z y t e w , Je­
gomość naparstek, staruszek perfu­
mowane podwiązki.  Odw ażyłem 
s t a w k ę , wygrałem dziecina.} cz a-  
ckę z  dzwoneczkami ,• moy kompan 
st aw ił ,  i wygrał grzebień,  lubo gło ­
wa iego niepotrzebować go zdawa­
ła s ię ;  ten dziwaczny wydział  losu 
nas b a w i ł ,  spoyzrzawszy na siebie 
z  uśmiechem , poszliśmi daley. W  
pokoiu z tarcic, ale pięknie wewn§trz 
wymeblowanym , zastaliśmy graię- 
cycb w Biliard. U  Faryny los,  tu 
zaś umieiętność decyduie. Wych o-  
dz§c z  tego pokoiu, postrzegliśmy 
starca poważenia godng siwiznę o- 
krytego siedział ten piękny siwieć 
przy s t o l i k u , na którym skarbona 
stała,  za n im  zaś czytałem w i ę z y -  
ku Polskim , Francuzkim . i N ie ­
c i e c k i m  wiersze iedney t re śc i , za- 
praszaięce do wsparcia nędzy. Po­
znałem p ojn walid zie  przy staruszku 

r .  Patryota Tom I I I , H
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siedzącym ,  iż  ta składka się czyni  
dla  nowego Instytutu, żywiącego że­
braków i nędz arzo w, ktoremi ul i­
ce Warszawskie niegdyś napełnione 
b y w a ły .  . Zbudowaliśmy się z  do- 
brey intencyi Autora F o x h s l u , iż 
¡zatrudniai§c się tworzeniem rozry­
w e k ,  nie zapomina o cierpigcey nę­
d z y ;  daliśmy do skarbony, i le nam 
się zd a w a ło ,  i poszliśmy do N a ­
miotu p o s i łk o w , i napoiow. T u  
wszystko bardzo dobrze ie st ,oprocs  
p o n c z u , który się cale niepopisał; 
słyszeliśmy od innych gości ,  że ten 
napoy zawsze i miny kwaśney , i  
nie  po iesiennemu ubrany b y w a ;  
ch ce my w i e r z y ć , że będzie grze-  
cznieyszy,  i  zechce stosować się do 
c z asu ,  ceny s w e y , i  osob. Posili­
w s z y  się, postrzegliśmy wchodzących 
do pewnego bardzo pięknego na­
miotu cale na ustroniu będącego. 
T a m ,  i w bliskich officynach, zastali­
śm y przygotowane do gry stoliki ,  
l e cz  mowiono nam natychmiast: że 
tu w Faraona, ani w inne gry ha- 
zardow ne,  grać nie wolno. Przyszło
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mi na m y ś l , że l ic z ny cech szule­
rów Warszawskich tu nie znaydzie 
żniwa.

Wróci l iśmy się znowu na pryncy- 
paln§ promenady u l ic ę ,  gdzie  spo­
tykając się  ̂ z  przechadzającym tam 
zbiorem niezl iczonych prawie na­
szych piękności Warszawskich, czy­
niłem swe reiiesye nad Foxhaietn ,  i ż  
z ą d  dosyć dla siebie ma z a l e t y , i ż  
cz łowiek  czufey duszy kilka godzin 
mile  i  niewinnie przepędziwszy, n a j ­
milszym czuciem napełniony do do­
mu powrocie może. A le  żałowałem 
przytym , że niektóre z tych miłych 
stworzeń ,  aż nadto lekko ubrane, ex-  
ponui§ zdrowie swoie wieczornemu 
chłodowi , z niemałym dla s iebie 
niebeśpieczeństwem.

Odgłos  dętych instru mentów, 
Łtory się ku wspomnioney tryumfal- 
ney bramie słyszeć dawał,  przerwał 
te uwagi moie. Wszystko się ku tę­
tnu mieyscu udawało , bo dano znać, 
że  będęc iuż 10. g o d z in a , feierwerle 
się zaczynać ma. Ca ła  kompania zaięła ławki .  Dostało się i  nam na

H i j



nich mieysce, !  aleśmy go odstąpili 
dwom damom. Siedzący przy nas 
Kawaler, z zbyteczney tey grzeczno­
ści naszey , iak on sam wyznał,  nie­
mało się zgorszył.  Odpowiedziałem 
mu z uśmiechem , że dla piękney 
płci  nauczano mię być grzecznym.

Z-tąd przypatrywaliśmy się wspa­
niałemu widowisku ognistemu. Po­
wszechne poklaski przyznawały mu 
wie lkie  osobliwości , ale niewiem , 
komuby się udało uczynić  dokładne 
onego opisanie. P i r a m i d y ,  wazo­
ny ,  S ło ń ce , fontanny , paląc się w 
rożnych ko lora ch , napełniały c ie­
mną noc gwiazdami nader iasnemi, 
dżdżera ognis tym , i pioru nami,  
których widok oczom arcy-miły był,  
szum zaś nieprzerwany, huk gęsty, 

i  g r zm o t ,  przyiemnym przy odgło­
sie dętych instrumentów , spektato- 
ra przerażał strachem.

Mo że l i ż  kto z gos'ci nie mieć 
wdzięczności Autorowi tylu pię­
knych rozrywek ? wspominając na 
to , że bagatel płacący się przy wn i-  
ściu, ledwie wystarczyć może na sa~
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me tylko  światło. Wątpię aby sie 
znalazł  tak daleko nieczuły. Za 
wdzięczność kompana mego ręczę ,  
o moiey^mocno upewniam , „owszem 
ż y c z ę , abym imieniem całey powsze­
chności za osłodzenie tylu godzin, 
dostarcznym podziękować mógł  g ł o ­
sem.

Powracai jc ku wielkiemu Nam io-  
t o w i ,  gdzie  symlonie po feierwer- 
ku grane nas zapraszały , chciałem 
przed kompanem moim pochwalić 
się zabawami Warszawskiemi, i tak 
pięknym zachowaniem się acz li­
cznego zgromadzenia aliści okru­
tna za nami słyszeć się dała wrza­
wa. Dziesiątek , czyl i  coś więcey 
młodzieży w fraczkach,  między kto- 
remi ieden dość drggowaty znaydo- 
w a ł  s i ę , wzi§wszy się za ręce zda­
wali  chcieć koniecznie udawać pro- 
sty tłok Warszawski.  Hucznym gło­
se m ,  bez naymnieyszey skromności, 
arcy-gorszgce wymawiaigc s ło wa,  
U cze pia l i  przechadzai§ce Damy, in- 
nych  osob zaś potr§ceniem miiali.



Kompan moy stanąwszy na boku 
u l i c y , mocno przypatrywał się tey 
niesiorney z g r a i : a przepuściwszy 
ię ,  pytał mię się z  podziwianiem, co- 
by to za iedni byli? C h cę c  ia za­
trzeć te złe skutki złe uważanej e- 
dukacyi wielkiey części tak żwawych 
Paniczkow,  skutki oraz zbyt  wcze­
snego wypuszczenia tey młodzieży 
na wolnosC , odpowiadam tonem 
mniey na to uważaięcym , iż mi  się 
zdaie , że to sę Cy ru l icz ykow ie  ie- 
szcze  nie uformowani Lecz  kom­
pan moy postrzegł b y ł ,  iż  ieden z  
nich m ia ł  cości na czarney wstęż-  
ee  przy guziku wiszącego; dwóch iż  
miało  po dwa guziczki  przy boku 
nad fałdami: niemal wszyscy zaś 
ponieważ przy ostrogach byli  ,  u- 
cz yni l  ztęd wniosek , źe to być mu­
szę znaki dystynkcyi. Chcę c w 
kompanie moim gruntować tę do- 
brę op in ię ,  ktorę powzięł  o oby­
czajności  W a rsz a w sk ie y , udałem się 
do morału , przekładaięc iemu , że 
ludzie gruntownie bioręcy r z e c z y ,  
dystyngwuię każdego nie po kawał-



feu w s tą żk i ,  tu lub owdzie przypię­
t e j ,  ani po dwóch złotych g uz icz­
k a c h , ani po sutych ostrogach * ale 
cenią  każdego podług postępków ; 
przydałem : że gdyby to dystyngwo- 
wani ludzie b y l i ,  to lepsżą mażąc 
edukacyą dystyngwowaliby się oby.  
czaynością ; wsparłem ten argument 
przytoczeniem wzgardy,  z którą nie- 
tylko attakowana D a m a , ale każdy 
tam b ę d ą c y ,  na te niesforne pogfą- 
da ł  iestestwa, dodaiąc: i e  dystyn- 
gwowa ny  cz łowiek nauczony iesc 
starać się o szacunek stanowi iego 
przyzwoity,  tego zaś u nas w  W a r ­
szawie mieć nie m o ż e ,  chyba 
cz ło w i e k  pbyczayny, i pięknego po­
stępowania.

Ledw ie  ml się udało tym sposobem, 
wyperswadować gościa Warszawskie,  
g o ,  że  to nie byli  Panicze. T y m  
czasem zaczęła  też rozchodzić się 
kom pa ni a ,  pożegnałem się wzaje­
mnie ia z moim kompanem", i każdy 
z  nas kontent z  zabawy na Faxhaiu„  
ud a ł  się do swego mięszkania.
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R E G E STR . M ateryi zawartych w Czgsci 
Pi§tnastey i  Szesnastey, czyli na dzień 

i .  i  1 5 .  Augusta.

1 ' 2R j O zw ią za n ie  p o lity czn ey  kw esty i: czy li 
W oysko ,  czy li P r a w a , K r a io w i są  

p o trzeb n ie y sze  ? - - - - 777,
11. Z a s z c z y t  ośm nastego w ie k u  ,  c z y li  

p r zy k ła d  O ycow skiego rzą d u  nad Pod- 
danem i. Obszerne u w ia d om ien iep rzy k ła -  
dney odmiany w  R zą d zte  M argra biego  
B a d eń sk ieg o  ś w ie ż o  z a s z łe y . - - 783.

U l .  M y ś l p ew n e go W społ-O byw atela  n a sze­
go o m iło śc i O yczyzny. . . .  758,

I V .  R ozm ow a r o iy  ro zk w itłey  z  p ą czk iem , 
W ie r s z . - - - - - -  807,

V .  U w a g i pow szechne nad zalu d n ien iem  
P a ń stw , a s z r z e g u ln ie  do iah ieg o  stopnia  
pom n ożyła  s ię  Ludność w  A m ery ce p o ł-  
nocney, i ia k ie  są teraz w  niey obyczaie. 8op.

V I .  H a n d el w ew nętrzny M oskw y  ; opisanie  
zw y cza io w  handluiącego O byw atela  M o ­
sk ie w sk ieg o , odpraw uiąc k ilk o letn ią  po­
d r o ż  z  tow aram i ro żn em i. -  - 816.

V I I .  P r z y k ła d  m iło ści b liźn ieg o  , w yięty  
z D z ien n ik a  Encyklopedycznego F rań -  
ć u zk ie g o . - 825.

V H j, R ozp raw a m iędzy k ilk u  W o y sła w e ­
tni ,  komu s ię  nayspraw iedliw iey A w a n ­
se n a le żą  g3l.

I X .  A n eg d o t na p och w ałę lek a rzo w . - 848.
X .  U w a g i h isto riczn e i p o lity czn e  o S ta m ­

b u le  i  o całym  P a ń stw ie  T u re ck im . 84P.
X I .  Z r z o d ło  w szystkieg o  z ł e g o ; C z ło w ie k  

s z c z ę ś l iw y, gdy sam tym być chce. -  863.
X l J .  O pisanie F o x h a lu  W a rszaw skiego  i 

L o n d y ń s k ie g o ................................
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